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Po dewaluacji zagraża inflacja

Ultimatum Hoffmana
do państw marshnllowskich
Dalsze obniżenie stopy życiowej 
w krajach zachodnio europejskich

PARYŻ (PA P). — Administrator planu Marshalla 
Paul Hoffman, który przybył na konferencje organiza­
cji „europejskiej współpracy gospodarczej" wygłosił 
przemówienie, mające charakter ultimatum skierowane- 
go do krajów Europy zachodniej. _______________

Paul Hoffman domagał się, 
by kraje te przygotowały do 
końca stycznia 1950 r. prog­

ram tzw. „sca 
lenia gospodar 
czego". Mów­
ca zaznaczył, 
że żądanie, 
które wysuwa 
jest progra­
mem kongre­
su amerykań­
skiego dla Eu 
ropy zachod­
niej. Hoffman 

przyznał, że dewaluacja pocią 
nęła za sobą rozmaite ujemne 
skutki, a m. in. groźbę infla­
cji.

W tym stanie rzeczy Hoff­
man powołując się na prezy­
denta Trumana i na kongres 
amerykański zażądał od kra­
jów Europy zachodniej, by 
wprowadzili „ograniczenia bu­
dżetowe", przy czym dał do 
zrozumienia, że chodzi tu  o ob 
niżenie stopy życiowej.

Ultimatum Hoffmana wywo 
łało zaniepokojenie i oburzę-

nie działaczy związkowych. 
Program amerykański przewi 
duje bowiem możliwość prze­
rzucenia robotników z jedne­
go kraju Europy zachodniej 
do drugiego, co nie tylko spo 
woduje obniżkę płac, lecz rów­
nież osłabi działalność związ­
ków zawodowych i utrudni ich 
walkę o prawa mas pracują-

„Humanite“ zwraca uwagę 
na to, że w obradach organi­
zacji „europejskiej współpracy 
gospodarczej" bierze po raz 
pierwszy udział delegacja nie 
miecka z wicekanclerzem Nie­
miec zachodnich Bluecherem 
na czele. Delegat Niemiec za­
chodnich okazał się heroldem 
planu amerykańskiego i entu 
zjastą planu „scalenia ekono­
micznego".

„Ce Soir“ zapowiada, że ry­
nek francuski zostanie wkrót­
ce zalany towarami niemiecki 
mi i amerykańskimi, co przy­
czyni się do dalszego ograni­
czenia francuskiej produkcji 
przemysłowej.

„Times", wysuwając zastrze 
żenią przeciwko programowi 
Hoffmana, stwierdza, że plan 
jego wymagać będzie ograni­
czenia suwerenności narodo­
wej. Dziennik pisze, że Ame­
rykanie w swojej polityce nie 
liczą się z „głęboko zakorze­
nionymi aspektami historycz­
nymi i politycznymi Europy"

i zbyt prosto podchodzą do 
zagadnienia europejskiego.

„Times" przypomina, że u 
podstaw planu Marshalla znaj 
dowała się teza zwiększenia 
eksportu europejskiego do 
Stanów Zjednoczonych. Tym­
czasem jednak USA zamyka­
ją  się przed Europą zachodnią 
wysoką barierą celną, a rów­
nocześnie wywierają presję w 
kierunku obniżenia europej­
skich taryf celnych. Jest to ab 
surd gospodarczy, który do­
prowadzić może do dalszego 
beznadziejnego pogłębienia de 
!ficytu dolarowego, a nie do u- 
zdolnienia gospodarki Europy 
zachodniej.

BUDOWA GMACHU NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO NA 
PLACU WARECKIM W WARSZAWIE POSTĘPUJE SZYBKO NA-

H e t e r a t  u r e m i e f i i

Wielkie osiągnięciu Biahiusi
n a  p o lu  g o s p o d a rc z y m  i L u S tn ra lu y iu

- MOSKWA. (PAP) Na sesji 
jubileuszowej Rady Najwyż­
szej Białorusi wygłosił refe­
ra t przewodniczący Rady Mi­
nistrów BSRR Kleszczew.

Przewodniczący Rady Mi-

Idea socja lizm u jest n iezn iszczalna

Żałobna uroczystość
n a  s to k a c h  C y ta d e li w W a r sz a w ie

WARSZAWA (PAP). — W 
Warszawie na stokach Cyta­
del; odbyła się żałobna uroczy 
stość, podczas której lud stoli 
cy złożył hołd najlepszym sy­
nom narodu polskiego, którzy 
zginęli w walce z caratem i ro 
dzimą burżuazją.

Wzdłuż stopni, wiodących 
do bramy straceń, ustawiły się

poczty sztandarowe, delegacje 
partii politycznych, zakładów 
pracy, wojska i uczelni. Na 
jezdniach i chodnikach stanęły 
tłumy mieszkańców stolicy.

Po odegraniu „Międzynaro­
dówki" zabrał głos I sekretarz 
Komitetu Warsz. wskiego 
PZPR ob. Stanisław Zawadz­
ki.

W  d n iu  Sw Fę fa  U m a r ły c h

Wieńce na grobach bohaterów

W ŚWIETLE DNIA

Księża przestrzegają praw republiki

WARSZAWA. (PAP) Dzień 
święta umarłych, obchodzony 
uroczyści w całym kraju, skie 
rował myśli i uczucia społe­
czeństwa polskiego ku tym 
wszystkim bohaterom, którzy 
w latach walki o prawa ro­
botnicze, w  zmaganiach z na­
jeźdźcą faszystowskim i w 
walce z wrogiem wewnętrz­
nym oddali swe życie za Pol­
skę Ludową.

Na Śląsku wszystkie miej­
sca publicznych egzekucji z 
okresu okupacji hitlerowskiej 
oraz groby bojowników i żoł­
nierzy pokryły się kwiatami 
i zielenią.

Serdeczną troską otoczyli 
mieszkańcy Śląska groby żoł­
nierzy armii radzieckiej, po­
ległych w walce ' o wolność 
ziem polskich. W dniu 1 listo­
pada zaciągnięto warty ho­
norowe przy grobach żołnie­
rzy radzieckich i  polskich o- 
raz na miejscach straceń.

Całkowita swoboda prak­
tyk religijnych, proklamowa­
na niejednokrotnie przez rzą­
dy krajów demokracji ludo­
wej. posiada tak jednoznacz­
ny charakter i  poparta jest 
tylu konkretnymi czynami, 
że można by przypuszczać, iż 
nie nie powinno zakłócić do­
brych stosunków między Ko 
ściołem a Państwem. Istnieją 
jednak ośrodki, którym zale­
ży na tworzeniu sztucznych 
nieporozumień i rozdmuchi­
waniu drobnych sporów. Nie 
trzeba chyba wskazywać na 
fakt, że głównym ośrodkiem 
wichrzeń jest jeszcze ciągle 
Watykan, wiernie wykonują­
cy polecenia departamentu 
stanu, kolportującego usta­
wicznie i uporczywie fałszy­
we i prowokacyjne wiadomo­
ści o rzekomym prześladowa­
niu religii w krajach demo- • 
kracji ludowej.

Poważny cios spotkał ostat 
nio watykańskich wichrzycie­
li w Czechosłowacji. Biskupi 
czechosłowaccy rozesłali do 
księży okólnik, w którym za­
lecają im, aby przyjmowali u- 
posażenia państwowe w myśl 
nowej ustawy kościelnej i 
aby złożyli wymaganą przez 
nową ustawę przysięgę wier­
ności wobec państwa.

Nie ulega wątpliwości, że 
na postawę czechosłowackie­
go episkopatu wpłynęła po­
stawa niższego kleru i stano­
wisko ludu czechosłowackie­
go. który nie chciał i nie 
mógł nadal znosić nieuzasad­
nionego i celowo rozdmuchi­
wanego konfliktu między Ko 
ściołem i Państwem. Katolicy 
w Czechosłowacji, podobnie 
jak zresztą olbrzymia więk­
szość katolików w innych kra 
jach demokracji ludowej, jo -  
zumieją dobrze, że nic poza 
złą wolą Watykanu nie stoi 
na przeszkodzie równoczesne­
mu wykonywaniu prąktyk re 
ligijnych i spełnianiu obywa­
telskich obowiązków.

Próby rozdwajania społe­
czeństwa czechosłowackiego 
na „wierzących" i „niewierzą 
cych", próby wywołania w 
dtiszach milionów katolików 
czechosłowackich rozdarcia

wewnętrznego i nieufności 
wobec rządu doznały niepo­
wodzenia.

„Nawet wyższa ■ hierarchia 
kościelna — pisze w związku 
z tym „Rude Prawo" — zmu­
szona była przyznać się do 
całkowitego fiaska swej ak­
cji, mającej na celu judzenie 
kleru przeciwko państwu. 
Wyższa hierarchia kościelna 
musi przyznać, że zwykli księ 
ża chętnie przestrzegają praw 
republiki i przyjmują uposa­
żenia rządowe, wykazując w 
ten sposób swe zaufanie do 
ustroju demokracji ludowej. 
Fakty te dowodzą, że pań­
stwo ludowo-demokratyczne 
odniosło znowu wielkie zwy­
cięstwo nad rodzimą reakcją. 
Reakcyjna hierarchia ko­
ścielną wykazała swą słabość 
wobec coraz bardziej rosną­
cej siły demokracji ludowej."

Na przykładzie czechosło­
wackim okazało się. że reak­
cyjna część hierarchi kościel­
nej nie ma dość siły, aby 
przeciwstawić się pragnie­
niom olbrzymiei większości 
narodu, aprobującego bez za­
strzeżeń politykę sprawiedli­
wości społecznej, realizowaną 
przez ’ demokratyczny rząd. 
Okazało się, że wówczas, gdy 
reakcyjna część kleru próbu­
je przewekslować zagadnie­
nia religijne na  płaszczyznę 
polityczną, gdy usiłuje — 
wbrew uczuciom wierzących 
— przeszkadzać w budowa­
niu nowego ustroju, musi do­
znać niepowodzenia. Okazało 
się również, że odrobina zdro 
wego rozsądku może dopro­
wadzić do całkowitej likwida 
cji sporów i niesnasek, które 
nic wspólnego nie mają ze 
sprawami wiary, a potrzebne 
są jedynie Wrogom państwa 
i wrogom ludu.

Przykład Czechosłowacji pc 
zwala nam stwierdzić, że ja­
sna postawa rządu, cieszące­
go się poparciem większości 
narodu, poparciem mas ludo­
wych — musi doprowadzić 
do fiaska wszelkie próby wy­
korzystania religii dla celów 
brudnej i  antyludowej poli­
tyki. (i. >>

W Warszawie przy pomni­
ku poległych bojowników 
getta złożyły wieńce dęlega- 

-cje: Związku Bojowników o
Wolność i Demokrację, Zwiąż 
ku Inwalidów Wojennych-

Na gruzach hitlerowskiego 
miejsca kaźni na Pawiaku li­
czne wieńce złożyły delegacje 
związków kombatanckich o- 
raz rodziny pomordowanych.

. W Wawrze, na miejscach 
egzekucji dokonanej przez hit 
lerowskich zbrodniarzy na 
120 mieszkańcach Anina i 
Wawra, w dniu święta umar­
łych honorową wartę objęli 
żołnierze warszawskiego gar- 
nizoru Wojska Polskiego.

Na miejscu egzekucji wień 
ce złożyła delegacja okręgu 
warszawskiego PCK, dzieci 
miejscowych szkół i przed­
szkoli oraz rodziny pomordo­
wanych.

„Zebraliśmy się na stokach 
Cytadeli warszawskiej — mó­
wił ob. Zawadzki — aby od­
dać hołd najlepszym synom 
proletariatu, zamordowanym 
przez oprawców carskich i 
rządy przedwrześniowe. Dziś 
Cytadela jest nie tylko sym­
bolem męczeństwa. W Polsce, 
która szybko kroczy do socja­
lizmu, Cytadela jest niemym 
świadectwem niezniszczalności 
le j ideH którą car i burżuazja 
polska chcieli unicestwić na za 
wsze — niezniszczalności idei 
socjalizmu.

Spadkobiercy rewolucjoni­
stów mają obowiązek wytę­
żenia wszystkich sił w walce 
z reakcją, by umacniać ludo­
wą ojczyznę, umacniać jedność 
narodów walce o pokój, po­
głębiać idee wieczystego soju­
szu z ZSRR i krajami demo­
kracji ludowej oraz oddać siły 
sprawie przyśpieszenia w Pol 
sce socjalistycznego budowni-

nistrów Białorusi rozpoczął 
swój referat mówiąc o wielo­
wiekowej walce narodu' bia­
łoruskiego przeciwko carato­
wi, obszarnikom, kapitalistom 
i zagranicznym agresorom, 
walce, którą prowadził naród 
białoruski przy nieocenionej 
pomocy wielkiego narodu ro­
syjskiego.

Następnie Kleszczew pod­
kreślił znaczne sukcesy w od­
budowie i rozwoju życia go­
spodarczego i kulturalnego 
Białorusi, osiągnięte przez na 
ród białoruski pod kierow­
nictwem partii komunistycz­
nej oraz przy ogromnej po­
mocy rządu ZSRR, CK WKP 
(b) i Stalina.

Bujnie rozwija się życie 
kulturalne na ziemiach za­
chodniej Białorusi. Tam, 
gdzie 10 lat temu nie było 
ani jednej szkoły białoru­
skiej, obecnie istnieje sieć 
4230 szkół średnich i 5 wyż­
szych uczelni.

Ze środowisk robotników 1 
Chłopów Białorusi zachodniej 
w ciągu 10 lat władzy radzlec 
kiej wyrosły tysiące nauczy­
cieli, lekarzy, inżynierów 1 
agronomów. Ożywiła się zna­
cznie aktywność polityczna 
mas pracujących.

W rocznicę swego zjedno­
czenia — powiedział na za­
kończenie Kleszczew — na­
ród białoruski przesyła gorą­
ce słowa miłości 1 wierności 
dla rządu radzieckiego, partii 
komunistycznej, wielkiego wo 
dza mas pracujących, najlep­
szego przyjaciela narodu bia­
łoruskiego Stalina.

P o IłŁ o -ł^ w e tliŁ a  um ow a ha n d low a

W ęg ie l, k o k s  i c u k ie r
e k sp o r tu fe m y  d o  S zw ecji

SZTOKHOLM (PAP). W So­
botę 29 bm. w Sztokholmie 
parafowany został protokół re 
gulujący wymianę towarową 
między Polską a Szwecją na 
okres do 31 października 1950 
roku. Zgodnie z porozumie­
niem eksport Polski do Szwe­
cji obejmie w tym okresie to­
wary na sumę 265 milionów 
koron, zaś import ze Szwecji 
na sumę 200 milionów koron. 
Z różnicy między eksportem a 
importem w wysokości 65 mi­
lionów koron, 20 milionów zo­
stanie użyte na pokrycie daw

nych zobowiązań polskich, zat 
45 milionów koron Szwecja 
ma wyrównać w wolnych de-

Polska w ramach umowy do 
starczy Szwecji m, in. węgla 
i koksu, 3.200 ton cukru, żela­
za handlowego, chemikalii, 
tekstylii itd.
. Import ze Szwecji obejmie 

m. in. rudę żelazną, koncent­
raty cynku, różne maszyny, 
celulozę, bydło rozpłodowe, 
wyroby z żelaza i  stali, ma­
szyny biurowe itd.

D ym isja
6  a d m ir a łó w  

a m e r y k a ń s k i c h

WASZYNGTON — W ślad 
za zdymisjonowanym w ze­
szłym tygodniu naczelnym do­
wódca marynarki USA, admi­
rałem Denfieldem, 6 dalszych 
admirałów amerykańskich utra 
ci zajmowane stanowiska.

Cofoz więcej
bezrobotnych

w S i .  Z jed n o czo n ych
WASZYNGTON (PAP). O- 

ficjalnie podano do wiadomo­
ści, że w ciągu miesiąca od 8 
września do 8 października 
br. liczba bezrobotnych wzro­
sła w Stanach Zjednoczonych 
o 225 tys. Rządowe biuro sta­
tystyczna zakomunikowało, że 
liczba bezrobotnych wynosi 
obecnie około 4 milionów lu­
dzi, to jest p 2 miliony więcej 
niż w roku ubiegłym.

P o lic ja  s tr z e la
d o  b e z r o b o tn y c h

rolnymi, oddając im pod upra 
wę około 300 hektarów ziemi 
leżącej odłogiem.

RZYM (PAP). — W pobli- , 
żu Crotene w prowincji Catan 
zaro doszło do krwawych 
zajść. Policja, uzbrojona w 
broń automatyczną, zaatako­
wała bezrobotnych chłopów, 
którzy zajęli część ugorów na 
leżących do markiza Berlin- 
geri.

Policjanci usiłowali przemo 
cą usunąć z pola zgromadzo­
nych chłopów, a następnie o- 
tworzyli ogień z broni ręcznej. 
Dwóch bezrobotnych chłopów 
zostało zabitych, 21 ciężko 
rannych.

W sąsiedniej wsi Giro chło 
pi osiągnęli zwycięstwo. 2 ty­
siące wieśniaków, wyposażo­
nych w dziesiątki worków z 
ziarnem do siewu, zajęło od­
łogi należące do barona Zito i 
hrabiego Siciliani. Mimo ata­
ku karabinierów, chłopi nie u- 
stąpili z zajętych terenów i 
przystąpili do orki.

Podobny sukces odnieśli 
chłopi w Verzino i Mauro- 
Marchesano, gdzie obszarnicy 
zawarli układ z robotnikami

WARSZAWA. Kopalnia „Ge 
nerał Zawadzki" wykonała 3- 
letni plan w dniu 30 paździer­
nika.

MARIA GAWŁOWSKA, MŁODA PRZODOWNICA PRACY W ZA- 
WIJALNI FABRYKI WEDEL W WARSZAWIE OSIĄGNĘŁA IM 

PROCENT NORMY



S Ł O W O  P O L S K I E

W  p rzededn iu  roczn icy  R ew olu cji

Listy robotników
do ludzi pracy Związku

polskich
Radzieckiego

KATOWICE (PAP). — 31 października r. b. w hucie 
„Kościuszko" odbyło się wielkie zebranie załogi, przodują­
cej w Polsce huty „Kościuszko", poświęcone zbliżającej się 
32 rocznicy Rewolucji Październikowej.

Po referacie sekretarza pod 
łtawowej organizacji PZPR 
cb. Romana Plócha, który 
przedstawił znaczenie Rewolu 
ej i Październikowej dla naro­
du polskiego i dla mas pracu­
jących całego świata wśród 
ogólnego entuzjazmu załoga 
huty „Kościuszko" uchwaliła 
wysłanie do robotników ra ­
dzieckich huty „Azowstal" w 
Zdanowie listu, w  którym 
przesyła gorące proletariackie 
pozdrowienia z okazji zbliża­
jącego się wspólnego wielkie­
go święta 32 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej.

„Pamiętanjy waszą brater­
ską bezinteresowną pomoc o- 
kazaną w najcięższych dniach 
odbudowy naszego zakładu 
pracy, — czytamy m. in. w 

'l iśc ie  — kiedy wyniszczeni 
wojną przystąpiliśmy do bu­
dowy nowego życia. Wasza po 
moc w dostawach żywności 
umożliwiła nam rozpoczęcie 
pracy, w której z dnia na 
dzień osiągamy coraz lepsze 
wyniki. Wasze wspaniałe o- 
siągnięcia są dla nas przykła­
dem i wzorem. My tak jak i 
Wy staramy się pracować co­
raz lepiej, ulepszamy nasze 
metody pracy, rozwijamy ma- 

• sowę współzawodnictwo pra­
cy i wynalazczość robotniczą.

Plan produkcyjny na r. 1949 
postanowiliśmy wykonać przed 
terminowo na dzień 22 listo­
pada rb. W zrozumieniu zna­
czenia oszczędnej gospodarki, 
załoga nasza zobowiązała się 
wygospodarować w r. b. 742 
miln. zł. Zobowiązanie to wy­
konała przedterminowo w  
dniu 30 września b. r.

W wyniku wydajności na­
szej pracy osiągamy coraz 
większe zdobycze socjalne 1 
tak w r. 1949. załoga otrzyma­
ła 128 nowych mieszkań ro­
botniczych i znaczną ilość wy 
remontowanych izb mieszkal­
nych. Ponadto dzieci naszych 
pracowników korzyśtają z no­
wocześnie urządzonych żłób­
ków i przedszkoli oraz kolonii 
letnich.

Te osiągnięcia produkcyjne 
z 5 socjalne stały sie możliwe 

dlatego, że wypędziliśmy z na 
Szego kraju kapitalistów i ob­
szarników oraz że Wasza wiel 
ka ojczyzna, z którą żyjemy 
w szczerej przyjaźni tak bar­
dzo nam pomaga.

Karetk i san ita rn e  
dla wojew. 

rze szo w sk ie go
RZESZÓW (PAP). W Rze­

szowie odbyło się przekazanie 
12 nowych autokaretek PCK, 
dla powiatów: przemyskiego,
przeworskiego, mieleckiego, 
gorlickiego, krośnieńskiego 
i rzeszowskiego. W chwi­
li obecnej pogotowie PCK 
w woj. rzeszowskim posiada 
17 karetek sanitarnych.

A m bu lan se  P C K  
odw iedzają  P G R -y

SZCZECIN PAP). — W ra­
mach „tygodnia zdrowia" od­
dział PCK w Słupsku zorgani­
zował w czterech powiatach 
województwa szczecińskiego 
ambulanse ruchome, które 
przejechały trasę oko.o 1.300 
im  udzielając pomocy lekar- 
Bkie.i 850 osobom.

Ambulanse te były czynne 
po kilkanaście godzin dziennie 
i odwiedziły szereg gromad o- 
raz zespołów Państwowych 
Gospodarstw Rolnych. Rozdzie 
liły one około 46 ton tranu o- 
raz poważne ilości preparatów 
witaminowych.

K ow e  „Zetory” 
dSa pow.

s£ispskiego
SZCZECIN (PAP). — Spół 

dzielczym ośrodkom maszyno­
wym powiatu słupskiego prze­
kazano ostatnio 12 nowych 
traktorów marki „Zetor“ oraz 
komplet pługów i kultywato- 
rów ciągnikowych. Poza tym 
dla organizującej się spółdziel 
ni produkcyjnej w Zalaskach, 
przekazano dodatkowo cztery 
maszyny rolnicze, wykonane w 
ramach czynu 1-majowego 
przez pracowników państwo­
wej fabryki narzędzi rolni­
czych w Słupsku. Spółdzielnia 
otrzymała również dwa nowe 
traktory.

Wiemy, — czytamy, w za­
kończeniu listu — że Wasze 
osiągnięcia są naszymi osiąg­
nięciami i dlatego załoga hu­
ty „Kościuszko" życzy Wam 
w dniu naszego wspólnego 
wielkiego święta dalszych 
wspaniałych osiągnięć, które 
przyśpieszą Wasz marsz do 
komunizmu". *

G órn icy  »Sosnow ca«
d o  g ó rn ik ó w

M osb assu
SOSNOWIEC (PAP) W 

przodującej kopalni Zagłębia 
Dąbrowskiego „Sosnowiec" od­
było się zebranie załogi, po- 
Swięcone zbliżającej się 32 rocz 
nicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. "

Zebrani górnicy uchwalili 
wysłanie listu do bohaterskich 
górników Mosbassu z wyraza­
mi serdecznych uczuć 'dla kla­
sy robotniczej Związku Ra­
dzieckiego, która zwycięstwem 
Rewolucji Październikowej u- 
moźliwiła klasie robotniczej 
Polski wstąpienie na drogę do 
socjalizmu.

W liście skierowanym do gór 
ników Mosbassu czytamy m. 
in.:

„Górnicy kopalni „Sosno­
wiec" rozumieją doskonale, że 
zwycięstwo klasy robotniczej 
Związku Radzieckiego, masze­
rującej w myśl wskazań ge­
nialnych przywódców Lenina i 
Stalina, stworzyło warunki do 
wyzwolenia polskiej klasy ro­
botniczej spod jarzma faszyz­
mu i rodzimego kapitału".

R o b o tn ic y  P G R -u  
do  so w c h o zu  
» U k ra in k a«

BYDGOSZCZ (PAP). Na ze­
branie robotników rolnych 
PGR zespołu „Poledno" w  po­
wiecie Święcie, poświęcone u- 
czczeniu 32 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej przybyli 
wszyscy zatrudnieni w  tych 
gospodarstwach.

Zebrani postanowili wysłać 
list do robotników sowchozu 
„Ukrainka", z którymi utrzy­
mują stały kontakt korespon­
dencyjny. W liście tym w yra­
żają swą wdzięczność Armii 
Radzieckiej i narodom ZSRR 
za braterską pomoc okazaną 
ludowi polskiemu podczas woj 
ny oraz w czasie odbudowy. 
Jednocześnie donoszą o osiąg­
nięciach zdobytych dzięki 
współpracy , z robotnikami ra ­
dzieckimi. '

R o czn ica  R ew olucji 
n asz y m  św ię tem

RADOM (PAP). Kilka tysię 
cy robotników przybyło wraz 
z rodzinami na zgromadzenie, 
zwołane w Radomskich Zakła 
dach Obuwia z okazji zbliża­
jącej się 32 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej.

Zebrani uchwalili wysłać do 
I robotników fabryki im. „Ko­

muny Paryskiej" list, w  któ- 
| rym m. in. piszą:

„Drodzy Towarzysze! Rocz­
nica Rewolucji Październiko­
wej jest dla nas wielkim świę 
tem. Dzięki jej zwycięstwu i 
powstaniu państwa radzieckie 
go naród nasz dwukrotnie od­
zyskał niepodległość.

Przekazując Wam nasze go­
rące pozdrowienia pragniemy 
dać wyraz naszej radości z po 
wodu nawiązania między na­
szymi zakładami kontaktu 1 
współpracy.

B ie rz e m y  p rz y k ła d  
z  w aszej p ra cy

ŁÓDŹ (PAP) Jedne z na j­
większych w Polsce zakładów 
przemysłu bawełnianego, Pań­
stwowe Zakłady Przemysłu Ba 
wełnianego nr 3 w Łodzi, za­
trudniające ok. 10 tys. ludzi, 
były w dniu 31 października 
br. terenem potgżnej manife­
stacji ku czci 32 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej.

Zebrani uchwalili wysłanie 
listu od załogi PZPB n r  3 do 
robotników bratniej fabryki 
Bolszoj Iwanowskoj Mana- 
faktury w. Iwanowoznesensku.

W liście czytamy m. in.: 
„Zrodzone przez Rewolucję 
Październikową pierwsze na 
świecie państwo socjalistyczne 
pod przewodem partii Lenina 
— Stalina stało się ostoją kla­
sy robotniczej całego świata, 
ostoją wszystkich wyzyskiwa­
nych i uciskanych w ich wal­
ce o nowy, sprawiedliwy ład,

o postęp i pokój, przeciw siłom 
faszyzmu i wojny imperiali­
stycznej.

Stale interesujemy się wa­
szymi osiągnięciami. Z was 
bierzemy przykład w naszej 
pracy i walce. Jeżeli wielkimi 
kroka:ni zbliżamy się’ do socja­
lizmu, to tylko dzięki temu, że 
kroczymy po drodze wytkniętej 
przez was, przez towarzysza 
Stalina przez wasz* wspania­
łą WKP (b), której historia 
jest dla nas najlepszą nauką".

P o z d ro w ie n ia  
cu k ro w n ik o m  

ra d z ie c k im
WŁOCŁAWEK (PAP). Na 

zebrania załogowym, poświę­
conym 32 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, 
zgromadzeni pracownicy cu­
krowni w Brześciu Kujaw­
skim (pow. włocławski) u- 
chwalili wysłać list do robot­
ników, inżynierów i techników 
cukrowni w Winnicy w Związ­
ku Radzieckim.

W liście m. in. czytamy: „Za 
łoga naszej cukrowni postano­
wiła w związku z 32 rocznicą 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej zwrócić się do was z 
listem i przesłać wam gorące 
robotnicze pozdrowienia. My 
tak, jak cały nasz naród nig­
dy nie zapomnimy, że dwu­
krotnie odzyskaliśmy wolność, 
dzięki Związkowi Radzieckie­
mu, który pierwszy zniósł o- 
kowy kapitalizmu i wskazał 
ludzkości drogę wyzwolenia*"

T rad yc je  „D z ik ie go  Zachodu**

Konsul amerykański
pobił robotnika chińskiego

PEKIN (PAP). Dzienniki 
donoszą, że amerykański kon­
sul generalny w Mukdenie 
Ward wraz z kilkoma swymi 
urzędnikami brutalnie pobił 
robotnika chińskiego Tsi Ju-

Tsi Ju-Hen pracował jako 
robotnik fizyczny w konsula­
cie. Niedawno konsul Ward 
polecił Tsi Ju-Henowi wyko­
nanie niezwykle ciężkich robót, 
a następnie wyrzucił go z kon 
sulatu. Tsi Ju-Hen zażądał 
wypłaty należnego wynagro­
dzenia za pracę. W odpowie­
dzi na to konsul Ward bru­

talnie pobił Tsi Ju-Hena, po 
czym kazał wyrzucić go na u- 
licę. Tsi Ju-Hena w stanie

szpitalu. Życiu jego zagraża 
niebezpieczeństwo.

Brutalne pobicie robotnika 
chińskiego przez amerykań­
skiego konsula generalnego 
wywołało oburzenie opinii pu­
blicznej Mukdenu. Przedsta­
wiciel rady związków Ławodo- 
wych Mukdenu złożył oświad­
czenie, w którym zaapelował 
do władz sądowych by pociąg­
nęły konsula Warda do odpo­
wiedzialności karnej.

Podpisanie dwóch konwencji 
między Polską a Węgrami

BUDAPESZT (PAP). W Bu­
dapeszcie podpisano dwie kon 
wencje między Węgrami 1 Pol 
Ską: konwencję sanitarno-we­
terynaryjną i konwencję o o- 
chronie roślin przed choroba­
mi i  szkodnikami.

Przemawiając z tej okazji, 
wiceminister rolnictwa Keres- 
tes podkreślił, że obie konwen 
cje przyczynią się do dalszego 
zacieśnienia więzów przyjaźni 
między Węgrami i Polską w 
interesie narodów obu krajów.

W odpowiedzi charge d‘affa 
ires Polski zaznaczył, że dele­

gacja polska z wielką rado­
ścią w ita podpisanie obu kon­
wencji, w  przekonaniu, że sta 
nowią one dalszy krok na dro 
dze kroczących do socjalizmu 
obu narodów.

FRZOCUJĄCA ARMIA 
NASZYCH CZASÓW

Epokowe zwycięstw ,̂ jakie Ar­
mia Radziecka odniosia w wojnie 
przeciw hitlerowskim Niemcom i 
Imperialistycznej Japonii,' jest 
najbardziej przekonywującym do 
wodem przewagi państwowego J 
społecznego ustroju Związku Ra-

państwa kapitalistycznego.
lin niejednokrotnie podkreślał, że 
jedynie radzieckie, socjalistyczne 
państwo, posiadające najbarcYiej 
postępowy ustrój społeczny i po­
lityczny, było w stanie przezwy­
ciężyć te ogromne trudności, ja­
kie stanęły przed krajem wsku­
tek zdradzieckiej napaści hitle

Robotnicy szybów naftowych 
trustu „Ordżonikidzeneft" (Repu 
blifca Azerbejdżańska) Już w po. 
łowię października przedtermino­
wo zakończyli plan roczny.

REKORD KUŹNIECKIEGO KOM
BINATU HUTNICZEGO 

W tych dniach wykonał pięcie 
łatkę Kuźmieckl Kombinat Hutni

cy wykonali pięciolatkę w zakre 
sie produkcji walcówki 1 stali w

ku. W ciągu trzech lat i 9 mie-

milionów rubli ponad plan.

skie doniosło niedawno,, że re-
przeiprowadzono w 123 dni, co u-

kordem" — Kombinat Kużnlecki
hutniczego w 74 dni i to w suro 
wym klimacie Syberii! W ro-ku

beryjscy pobili więc ,.rekord" a- 
merykański o 60 dni!

Po wojnie. wyb»Hcwano dla r*  
botmków kombinatu 29 wielopię­
trowych domów mieszkalnych, o- 
raz 539 domków jednorodzinnych, 
które sprzedano robotnikom na 
własność. Sami hutnicy wybudo­
wali 500 domków- Indywidualnych 
korzystając z pomocy kombinatu.

LKNINGRADZKA „ELEKTROSI- 
ŁA“ PRZODUJE W PRODUKCJI

podwaliną moralno . politycznej 
jedności i  braterstwa zamieszku­
jących go ludów, źródłem nie­
zwyciężonego bohaterstwa i pa 
triotyzimi. Agresywne plany hi-; 
tlerowskich Niemców i imperiali-

ralną siłę ludu. radzieckiego, o 
jego gotowość do ofiar dla swej 
socjalistycznej ojczyzny.

jMt ° łrmiąr°^braterstwa ludów 
związkowych. Wychowywana

innych państw, cieszy się ona

Armia Radziecka jest przedsta 
wlcielką najbardziej 'postępowej 
1 nowoczesnej sztuki wojennej.

Doskonałość Armii Radzieckiej

radzieccy, wybrani i wychowani 
przez Stalina, okazali się praw­
dziwymi mistrzami w prowadfce-
leży, zgodnie z radziecką nauką

nej koordynacji działań wszyst-

Armia radziecka jest przodują­
cą armdą naszych czasów. Wycho 
wuje się na ideach marksizm u- 
leninizmu 1 działa według, najbar 
dziej postępowej nauki wojennej 
— stalinowskiej nauki zwycię-

maszyny,’ które zasilają w prąc

dzieckich. Są to maszyny różmej 
wielkości — od zupełnie małych, 
aż do takich, których przewóz 
wymaga pięćdziesięciu "wagonów 
kolejowych.

W jednej z największych elek­
trowni świata na Dnieprze zain­
stalowano generatory radzieckie 
obok amerykańskich. Po nieca­
łych dwóch latach maszyny ame­
rykańskie stały się niezdatne dc
nera tory produkcji radzieckiej
tu. Maszyny „Elektrosily" zdały 
nie Jeden podobny egzamin wyPŁYNĄ MELDUNKI O ZAKOft-

CZENItT PIĘCIOLATKI

wolucjl Październikowej ze 
wszystkich krańców ZwiąŁku Ra 
daieckiego napływają meldunki o 
przedterminowym wykonaniu po 
wojennej pięciolatki i planów ro-

2.009 przedsiębiorstw radzieckich 
wykonało swoje zadania pięciolet 
'nie. Obecnie ilość tych wiełokrot 
nie się zwiększyła. Na 1 wrześ-

przemysłowych zameldowało o 
wykonaniu "pięcioletnich norm.

W tych dniach górnicy kombi-

sięczny plan wydobycia i załadun 
ku węgla. Kombinat wydobywa 
codziennie tysiące ton węgla po­
nad plan.

Na Uralu, w awangardzie współ 
zawodnictwa ku czci rocznicy Re 
wolucji — kroczą hutnicy z Huty 
SierowsJdeJ. Na opalanych kok­
sem pdeeach hutniczych osiągnęli 
oni niespotykany dotąd wskaźnik 
wykorzystania użytkowej pojem 
ności pieca — 0,87. W zakresie pro 
dukcji walcówki robotnicy Huty 
Sierowsfciej wykonali Już cały 
plan pięcioletni. <

ropie — wyprodukowała turboge
niem za pomocą wodoru. Za osiąg 
nlęcia w dziedzinie budowy ma-
im. Kirowa odznaczona została

Sztandaru Pracy.
Wszystkie oddziały fabryki „E- 

lektrosiła“ żyją pełnią życia —
nie usypia myśl twórcza. Na każ 
dych stu robotników jejł-sześciu 
wynalazców lub racjonalizatorów. 

Oczywiście — maszyny, które
nej, nie mogą być produkowane

ników. Toteż Robotnicy fabryki 
stale się uczą. Jedni zdobywają
dencyjnym Instytucie Przemysło-

łach wieczorowych lub Stacha

Załoga fabryki ma Jeden ceł: 
produkować coraz lepszej maszy 
ny, wyrabiać Je szybciej i taniej, 
tworzyć coraz większe rezerwy 
oszczędnościowe.

; G re c k ie  p r o w o k a cje  n a  granit*? a lb a ń s k ie j

Albania prostuje oszczerstwa

SZMERY ODMY
Telefony 
w Bystrzycy

Jeden z Czytelników pi 
„Szmeru Odry" kilka-

wątpłiwie zainteresują 
się taicie następującym

n  października w godzi- 
noch  ̂między 15 a 19 usi-

lączyć się w sprawie pil­
nej (powodziowej ł po- 
tarowej) z Kłodzkiem i 
Lądkiem Zdrojem. Kilka 
krotnie wywoływano u- 
rząd pocztowy w Bystrzy 
cy. Telefotblstka za każ 
dym razem zgłaszała się 
po upfytuie 10 minut. Łq 
czyła nie śpiesząc się. Na 
stępnego dnia dlo uzy. 
Skania połączenia z Ląd. 
kiem z Długopola (z nu­
meru 46) musieliSmy cze 
kać od godziny s do s,30, 
podczar gdy połączenie z 
Warszawą czy Katowica. 
mi uzyskuje się w ciągu 
kilku minut. Dopiero gdy 
zagroziłem łntWiuencją u
towego to Bystrzycy, u- 
zyskalcm toreszcie potq-

Należy niewątpliwie u-

dzqcq, jak widać, nie tyl

Kłodzkie pułapki
W Kłodzku na Ulicach 

Jest ciemno. Na dobitek

idach trudno ominąć.
Oto jeden z obywateli 

miasta Kłodzka szedł o 
godz. 18 jezdnią koło po­
czty. Nagłe noga Jego 
wpadła w głębabi otwór 
w Jezdni. Nieszczęśliwy 
przechodzień nie mógł 
wydobyć nogi z pułapki 
i począł psy wieszać na 
czynnikach odpowiedział 
nych za stan kłodzkich 
Jezdni, co nie przycho-

gdyż miasto to Jest zna­
ne z nadmiaru psów i Jco 
cich łbów.

Na szczęście urzędnik, 
mający . dyżur na pocz­
cie, posłyszał złorzecze­
nia i zaalarmował Straż 
Pożarną, aby tuj/dobyła 
nieszczęsnego obywate­
la z pułapki.

Historia ta może się Je 
szcze raz powtórzyć, 
gdyż głęboki otwór w Jez

chą, ruchomą płytką.
Dla turystów, udają-

że podobna pułapka, acz

szych rozmiarów, znajdu 
je się na moście w po­
bliżu Dworca Miejskie-

wielu lat ten otwór, więc 
go omijają. Dobrze by

dworcu plan miasta 
Kłodzka, zaznaczając 
wszystkie niebezpieczne

pierwszy przybywają do

Długopole bez 
„Malinki**
zlikwidowano popularną 
wśród wielbicieli Bachu­
sa knajpkę pod nazwą 
„Malinka". Jej dawni by
dzieli się, że zostali.... 
sierotami, gdyż w nowej 
gospodzie Z w. Samop. 
Chłopak, nie będzie moż­
na otrzymać napoju pod 
naztoą „tato z mamą" Co 
spoda ta tu najbliższych 
dniach będzie wydawać 
tanie, smaczne i pożyw­

ne obiady. Będzie też 
można napić się doskona 
tej orzeźwiającej wody

nych „wyskokowych” 
trunków nie będzie.

nastąpił rozwód „taty z

wego nie będzie się już

1 :12
W reprezentacyjnej re­

stauracji wrocławskie),

w hotelu „Monopol", cze

zentacyjnej restauracji 
tak się dzieje? Przecież 
mełancholU można do- 
stać...

— Niech pan sńę nie dzi 
wl. Nawet geniusz nie 
Obsłuży na raz 12 stołów.

— A ile stołów potci-

prezentacyjne] restaura­
cji?

— Moim zdaniem, 'czte­
ry. A ł ekspedycja to 
kuch ni tei powinna być
ftf chouia...

kich monarcho-faszystów, któ­
rzy naruszyli w prowokacyj­
nych celach suwerenność tery­
torialną Albanii.

Każle inne twierdzenie jest 
niczym innym jak jawnym 
oszczerstwem, nie odpowiada­
jącym rzeczywistości i stano­
wi ogniwo w łąńcuchi' prowo­
kacji, dokonywanych przez 
rząd ateński przeciwko Ludo* 
wej Republice Albańskiej.

K a t a s t r o fa
sam olotow a

NOWY JORK (PAP). Nad 
lotniskiem w Waszyngtonie 
nastąpiło zderzenie samolotu 
pasażerskiego z samolotem 
wojskowym. Oba samoloty roz 
biły się i spadły. W katastro­
fie zginęło około' 30 osób.

C. H. P. Rflet. „ M O T O Z B Y T ” E. R.
W ro c ła w , P r ó c h n i k a  135 '

Z a  i  ru d l n i :
1) szefa działu administracyjno-finansowego
2) buchaltera-bilansistę
3) kierownika sekcji gospodarczej
4) kierownika sekcji planowania
5) 2 biegłe maszynistki
6) 6 strażników
7)'3 palaczy do centralnego ogrzewania.
Podania przyjmuje Oddzia! Personalny w godzinach

od 9 do IX. K-43S2

Etr. 2

nidla ateńskiego i agencji Realem
TIRANA (PAP). W związ­

ku z wiadomościami radia a-
teńskiego i agencji Reutera o 
tym, że 25 października 1949 
roku „obserwatorzy" komisji 
bałkańskiej byli rzekomo o- 
strzelani z terytorium albań­
skiego — Albańska Agencja 
Telegraficzna ogłosiła oświad­
czenie, w którym stwierdza: 

Jak  podano do wiadomości, 
28 października, gTeccy mo­
narcho - faszyści dokonali 25 
października dwóch aktów pro 
wokacyjnych przeciwko suwe­
renności terytorialnej Albanii. 
Min. Spraw Zągr. Albanii za­
wiadomiło o tych prowokacjach 
w telegramie do ONZ z dn. o28 

Wiadomość jakoby żołnierze 
albańscy 25 października o- 
tworzyli ogień na obserwato­
rów komisji bałkańskiej jest 
całkowicie bezpodstawna. Al­
bańscy żołnierze graniczni ó- 
tworzyli ogień jedyni.' na grec
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S ł o w o  S p o r t o w e

Potężny huk motorów
z a k o ń c z y  s e z o n  m o to c y k lo w y

Smoczyk, Olejniczak, Woź­
nik z Unii Leszno, wicemistrz 
Polski Zendrowski i Moraw­
ski z warszawskiej Skry, Chle 
bicz i Suchecki ze stołecznego 
Ogniwa, JKołeczek z Łodzi, Pa 
luch z Bytomia.

I dalej: Siekalski i Kapała 
z Rawicza, Szatkowski z Gru 
dziądza i obrońca pucharu pre 
zydenta miasta Wrocławia ob. 
Kopczyńskiego, łodzianin Kra

Notujemy te nazwiska, cie­
sząc się możliwością zobacze­
nia na naszym torze tak zna­
komitych asów motocyklo-

Zebrani na ostatnim przed 
zawodami posiedzeniu organi­
zatorzy z wrocławskiego Zwią 
zkowca, zasypują kierownika 
sekcji motocyklowej Ratajcza 
ka gradem pytań.

— Będzie to rewanż za mi­
strzostwo Polski i ostatnia' im 
preza przed zakończeniem se­
zonu. Udało mi się zagwaran 
tować s ta rt najlepszych żuż­
lowców Polski — zapewnia Ra 
tajczak.

CO WIEMY 
O ZAWODNIKACH?

Zawody odbędą się więc w 
niedzielę na Stadionie Olimpij 
skim. W tym roku trudniej bę 
dzie zdobyć trofeum, które 
jest nagrodą przechodnią. Jeś 
li nawet zabraknie niektórych 
zawodników na CJO, sądząc z 
meldunków o stanie zdrowia 
Smoczyka się nie zanosi, wal­

ka o puchar rozpali entuz­
jazmem tłum widzów.

Obok Smoczyka' najpoważ­
niejszym kandydatem na zwy 
cięstwo będzie prawdopodob­
nie Zenderowski, który poko­
nał stawkę najlepszych zawód 
ników na mistrzostwa Byto­
mia. Zagrożą mu Kołeczek i 
Olejniczak.

Bardzo ciekawie zapowiada 
się jazda 18-letnich Woźniaka 
i  jego rówieśnika Sucheckiego, 
którzy na pewno postarają 
się o awans do pierwszej dru 
iyny narodowej.

— A ja  liczę i na Palucha — 
mówi widz bytomskich „bo­
jów". — Młodziutki zawodnik 
Ogniwa (Bytom) jechał na 
mistrzostwach swego miasta 
znakomicie, wygrywając w jed

nym z biegów z Kołeczkiem i 
nieznacznie przegrywając z 
Olejniczakiem.

Obecny w Bytomiu na zawo 
dach sprawozdawca sportowy 
„Słowa" przypomina zebra­
nym szczegóły z mistrzostw: 
Wygrał je Zenderowski przed 
Kapałą, Woźniakiem, Pola­
kiem, Paluchem i Kołeczkiem* 
Dobre miejsce mógł mieć Sie­
kalski, gdyby nie pechowy u- 
padek w przedostatnim biegu.

Jak nas -zapewniają — Sie­
kalski jest prawie zdrów i u- 
raz nogi nie jest tak poważny, 
jak się z początku zdawało.

— Czekajmy na s tart najlep­
szych żużlowców Polski już w 
niedzielę!

Juniorzy dobrze gruli
nie zeszli z boiska pokonani

PRAGA. W międzypaństwo 
wym meczu piłkarskim junio 
rów, rozegranym na stadionie 
„Slavii“ w Pradze, Polska 
przegrała z Czechosłowacją 
0:1 (0:0). Jedyną bramkę zdo­
był Fiktus w 70-tej min. gry. 
Zawody sędziował Ruzicka 
(CSR).
Składy drużyn: Czechosłowa 

cja — Dvorak. Hlozek, Opr- 
chal, Ostadal, Kladec, Urban 
i, Urban II, Grevikovsky, Co 
pek, Fiktus, Brezovsky.

Polska — Paprotny, Kaszu-

C zyiby p o c z ą te k
p ięk n ejj ■ p o tr z e b n e !  a k c j i?

Po raz pierwszy we Wrocła 
wiu, (a może nawet i w kra­
ju) dojdzie do przeprowadzone 
go na dużą miarę nawiązania 
kontaktu między masą spor­
towców, a przedstawicielami 
sztuki i literatury.

Motocykliści na zakończenie 
sezonu organizują w salach ho 
telu Polonia wieczór artystycz 
ny, w którym wystąpią czoło­
wi artyści Teatrów Dolnoślą­
skich.

W programie recytacje no­
wel i wierszy, o tematyce spor 
towej, oraz utwory muzyczne 
również poświęcone młodzieży 
sportowej.

Prawdopodobnie w imprezie 
wezmą udział również i litera 
ci dolnośląscy, którzy odczyta

»Mavag« gościem
Z w ią z k o w c a

Znakomici pływacy węgier­
scy przyjeżdżają do Polski w 
pierwszych dniach grudnia. 
Czołowa drużyna Węgier „Ma 
vag“ Budapeszt wystąpi rów­
nież 1 we Wrocławiu, gdzie 
epotka się z teamem Związko­
wiec Ogniwo.

Młodzi pływacy Związkow­
ca, którzy poczynili w tym ro 
ku duże postępy, na pewno na 
■uczą się dużo od węgierskich 
kolegów. Dobrze, i e  kierow­
nictwa sekcji dwóch zrzeszeń 
— Związkowca, i Ogniwa na­
wiązały z sobą koleżeński kon 
takt, który wyjdzie obu klu­
bom związkowym na dobre.

ją  utwory również o tematyce 
sportowej.

Dochód przeznaczony będzie 
w części na zorganizowanie 
świetlicy klubu sport z wiązów.

Program imprezy, która za 
kończy się zabawą taneczną, 
podamy w numerach później-

A może po te j Imprezie doj 
dzie do stałych imprez, które 
zbliżą masy sportowców do lu 
dzi sztuki. Oby.

6 ,6 6  w  d a l
Trzecie z kolei spotkanie 

lekkoatletyczne o mistrzostwo 
Ligi szkolnej, między Gimn. 
1 Lic. Mechanicznym, a druży 
ną Gimn. Marii Magdaleny, 
stało na dobrym poziomie.

Zwyciężył zespół Gimn. Ma 
rii Magdaleny.

W ramach tych zawodów 
Ohnsorge (Mech.) uzyskał w 
skoku w dal 6,66 m, a Trzcie- 
liński w  pchnięciu kulą — 
13.52 m.

D y n a m o
r ó w n e  S p n r t a k o w i

MOSKWA. W pierwszym półfi­
nałowym meczu o puchar ZSRR 
spotkały się drużyny „Dynamo" 
i „Spartaka**. Emocjonujące to 
spotkanie zgromadziło 80 tysię­
cy widzów. Wobec etanu re­
misowego, mecz został prze­
dłużony o dalsze 30 min., ale mi­
mo ciągłych ataków „Spartaka" 
nie przyniósł rozstrzygnięcia.

ba, Piotrowski, Hajduk, Ho- 
dyra. Bieniek, Sąsiadek, Ma­
jewski, Jankowski, Szczepań­
ski, Kulesza.

Mecz był bardziej interesu­
jący, niż niedzielne spotkanie 
pierwszych reprezentacji obu 
państw w Witkowicach. Gra­
jący ambitnie, zawodnicy byli 
zespołem lepszym, lecz nie po 
trafili grać skutecznie pod 
bramką przeciwnika. Polacy 
przeważali szczególnie w dru­
giej połowie, jednak nie po­
trafili tego wykorzystać cyfro

Wiele dogodnych sytuacji do 
zdobycia bramki miał zwłasz 
cza Sąsiadek. W 38-mej min. 
gry opuścił boisko kontuzjo­
wany Piotrowski, którego za­
stąpił Korzeniak.

3 listopada CZWARTEK

8,40 Głos mają kobiety, 8,50 Mu 
zyka 9,16 Wszechn. 9,35 Muzyka
10.00 Skrzynka POK 10,10 Muzyka
10,50 In form. 10,55 Aud. szkolna1
11,15 Dziecko ulicy 11,35 Pieśni 
radz. 1(1,57 Sygnał 12,04 Dziennik 
112,25 Muz. 12,30 Aud. dla wsi 12,55
16,20 Muzyka 17,00 Gramy w sza 
chy 17,15 W tanecz. rytmie 17,40 
„Odrodzenie*4 17,45 Poradnik jęz.
18.00 Dla kążdego coś mdłego 19,00 
„Rozbicie** 19,20 Muz. 20,00 Dzień 
nik 20,30 Muz. 20,55 Pamiętniki 
Kilińskiego *1,10 Wszechn. Radio 
wa 21,30 Konc. 22,10 Życiorysy 
górników ^2,46 d. c. konc. 23,00

Program II
5,16 Wiiadom. 5,20 Konc. 8,00 

Wiadom. 6,05 Muz. 6,35 Gimnast.

13,30 Muz, ^ 14,00 Kronika Z6RR 
14,16 Wiadom. D/Sl. 14,25 Muz.
tańce 15,30 Śpiewamy piosenki
15,50 Muz. 16,00 Dziennik 16,20 Kro 
nika Roboto. D/SI. 16,40 D//51.
liter. 1 kultur. 16,50 Muzyka 16,55 
Poznajemy Zw. Radz. 17,00 Słucha 
my muzyki 17,36 Aud. sł. muz.
18,00 Z kraju i ze świata 18,15 
Muzyka radz. 18,40 Wszechn'. Ra­
diowa 19,00 Aud. dla Jugósł. 19,15 
„Syberia'4 — aud. słowno-muz.

Skrzynka muz. 21,00 Konc. 21,40 
„Niziny** 2G.OO Aud. dda Jugosł.
22,15 Konc. 23,00 Wiadom. 23,15 
Muzyka 24,00 Hymn.

Narady działaczy
WARSZAWA. Związko­

wa Rada Kultury Fizycz­
nej i  Sportu CRZZ zwołu­
je na dzień 5 listopada br. 
krajową odprawę, z udzia 
łem przewodniczących i se 
kretarzy Zarządów Głów­
nych Zrzeszeń Sportowych 
oraz sekretarzy Rad Kultu 
ry Fizycznej przy ORZZ.

Tematem odprawy bę­
dzie plan pracy na rok 
przyszły oraz wytyczne do 
planu 6-letniego.

O k a zja !
S p r z e d a m  s a m o c h ó d
osobowy marki Rinault wraz 
z częściami zapasowymi;' mo­
tor, deferencjał, licznik^ tak­
sometr. Rejestrowany na tak­
sówkę. Wiadomość Witasa 59 
m. 1. 7112

ZGUBIONO: Zaświadczenie
o rejestracji dla przedpobo­
rowych i poborowych, wyda­
ne przez RKU Lublin Miasto, 
Odcinek wymeldowania wy­
dany przez Zarząd Miejski 
Wrocław, Kartę rozpoznawczą 
wydaną przez Starostwo Po­
wiatowe Lublin na nazwisko 
Krankowski Jerzy. 7102

Zaw iadom ie n ie

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
B U D O W L A N O  REMONTOWE
Z o sta ło  przen iesione  

z dniem  1. X. b. r. z P lacu  So ln e go  

NA UL. H U B S K Ą  27  

K «« telefon 27-71 I 34 -70

SAMODZIELNY ODDZIAŁ 
ROBOT WIERTNICZO - BADAWCZYCH 

Przedsiębiorstwo Państwowe, Warszawa, Bema 65
poszukuje

1) Zdolnego, energicznego fachowca na stanowisko Kie* 
równika Oddziału terenowego na roboty wiertniczo- 
badawcze w Zielonej Górze,

2) Kierownika Warsztatu mechanicznego na narzędzia 
wiertnicze,

S) Kierownika Finansowo - Administracyjnego,
4) Tokarzy do warsztatu,

mieszkanie zapewnione,
oraz techników i majstrów wiertniczych do oddziała 
Warszawskiego.

_  Oferty składać lub osobiście zgłaszać się w Oddz. Per­
sonalnym przy ul. Bema 65. K-4329

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOWE

WÓZKI dzdecięce* autka 
spacerowe w wielkim ̂ wy
Wrocław, Świerczewski^

STANIOL (symfolię)’ ku­
pujemy, natychmiast. Po 
żądane pęóby. Mirowski, 
Wrocław, Rynek 51. 7104 
SERWIS obiadowy stary 
antyki, srebro kupię. O-
skie**. ”1X0 ” ° WK 4330

ZGUBY

ZGUBIONO zaświadcze­
nie pierwszej rejestracji,

Wieś, gm. Jaworzyna

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę R. K..U
dziewSki Marian, Piasto-

ZGUBIONO odcinek za-
Halina, Świdnica, Plac 
Lenina 13. K 4331
SKRADZIONO dowód O-
wadzka Sabina* zam. 
Scięgny^nr 446, pow. Ĵe-

UNIEWAŻNIAM zgubio-

Skło do wskiej °ł7076
ZGUBIONO odcinek za- 
meldowania^^kartę reje-

ZGUBIONO dowód osobi 
sty, kartę rowerową, leg. 
Zw. Zawód., odcinek za-

ZGUBIONO odcinek za- 
Hadrys Feliks. -7089
ZGUBIONO^kartę^ reje-

Sto-klasa Ignacy. 7082
ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną RKU Kroto­
szyn na nazwisko Ko­
ściany Tlomasz. 7079
ZGUBIONO leg.^ZW^Za-

ŹGUBIONO legitymację 
Malicki Mikołaj, Wroc-

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalnl Społecznej

ZGUBIONO kartę reje- 
nazwlsko Kumor Józefy’

UNIEWAŻNIAM zgubio-
nr* (^5248^RKUWGrfieznô  
dwie książeczki biletowe 
nr 94454 i 41504 wydane 
DKP Wrocław na nazwi 
sko Grygier Mieczysław, 
Wałbrzych. K 4338
ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną -wydaną przez 
RKU Bolesławiec na naz 
wisko Hołośny Stanisław, 
zam. Mroczflrtowice.^pow^

ZGUSiONO^^rtę reje-

zef, zam. Jelenda

UNIEWAŻNIAM zgubio- 
i przydzi ał ̂ mieszkań io-

Z GUBIONO: dowód oso­
bisty, metrykę urodzenia
Stanisławy Edeonora Dom

SKRADZIONO legityma-

Wiga,y Legnica’. K 4345 
SKRADZIONO^a^rtę^ re-

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania. Śliwa Maria 
SwftSnica- ul. Oświęcim-

UNIEWAŻNIAM agubdo- 
ne dokumenty: kartę re­
jestracyjną RKU Łódź, 
legitymację wydaną 
przez Zjednoczenie Enei
wą oraz 4 odcinki mel-
Piotra Zielińskiego z O- 
bornik Śląskich. 7100

ZGUBIONO zaświadcze­
nie obywatelstwa Zarząd 
Miejski na nazwisko Ja­
roszewska Cecylia. 7101 
SEKRETARKA maszyni­
stka kwalifikowana szu­
ka pracy. Oferty „Sło­
wo Polskie** „Wanda**^

POSAD
POSZUKUJĄ

PIELĘGNIARKA poszu­
kuje pracy do dziecka. 
Oferty „Słowo Polskiej

WOLNE POSADS
KRAWIECKA Sp-nia Pra 
cy poszukuje wykwałifi 
kowanych i niewykwalifi 
kowanych krawców 1
i bez maszyn. Natychmia
cławczyka 38. C 7106
ZDUNI kwalifikowani zo 
staną przyjęci na dłuższy 
okres pracy. Zamiejsco-
szenia: Wojtowicz Leo-
pol, Szczecin, ul. Curle- 
Skłodowslkiej nr 10. Do-
wćckiej.

K 4334
POSZUKUJE srfę pomoc
bickiego 11 (boczna As- 
dzinle 1̂ g’loszcnla ^

LOKALE

POSZUKUJĘ do wynaję­
cia 2 pokoi. Oferty: W. 

redakcja „Słowa Pol-

blowane węgiefl, za zwro 
tem kosztów odstąpię. 
Zgbopenia^„Słowo Poł-

”_______ 7098
POKOJU na kilka miesię 
cy poszukuję. Okolica 
Stalina. Wiadomość: SU-
“Kuitu“.- r

ZAMIENIĘ mieszkanie «- 
pokojowe pełny komfort
tramwaju na mni-ejsee 

okolica obojętna. Wiado­
mość: Mikołaja 16 — pi®

ZAMIENIĘ 3 pokoje ku­
chnia komłort śródmie­
ścia na 2 pokoje kuchnd* 
komfort. „Słowo Pol­
skie" pod „Mieszkanie".

POSZUKUJĘ pokoju z 
kuchnią meblami. Zwrot
tónlego 9/1 od 15 tej

KULTURALNEMU, pra. 
cującemu pwkój wynaj­
mę. zgłoszenia „Słowo 
Polskie" „Natychmiast".

LEKARSKIE
DR CHALFEN wenerycz- 
no-skórne przyjmuje. Sta 
Mna 157. m s

POSZUKIWANIA 
RODZIN

HERBERTA MUliera, O- 
statnio zamieszkałego w 
Bielawie, a obecnie nie-
tu wzywa Sąd okręgowy

Y  C*** 694/49, wytoczonej 
przez jego ionę. 1091
AZIEWICZ Helena poszu 
kuje roęia Azdewioza Jó­
zefa ur. «. It. 1922 roku 
Wilnie. Zgłoszenia: Now4 
•Kamienica nr 34. Spra-

WOŁJEJSZO Maria poszu. 
kuje m<£a Wolejszo Bo­
lesława ostatnio zamiesz­
kały Jelenia G*ra, Pań­
ska 20, Sprawa rozwodo­
wa Sąd Okręgowy^ Jele-

R02NE
PRZYBŁĄKAŁ «t«J pie», 
czarny mieszaniec. Do 
odebrania^ Legnica^ Wroc

ZABŁĄKANY wHciur au 
ka do odebrania do dn.T 
Dam rota 7/11. Po term*> 
nie przechodzi na włas­
ność. 7S9B

Tłumaczyła Róła Czekańska - Beymanowa
Szef słynne] w Stanaęh Zjednoczonych bandy — Tuckera ma 

kłopot ze swym wspólnikiem — Henrykiem Wheelockem, który 
vpl]a się systematycznie. Na muzyczne] rewii Wheelock poznafe 
mierną tancerką — Doris Duuereal, która wywarta na nim dnie

Widmo śmierci powoli rozwiało się w pokoju, a w chwi 
lę potem targi rozgorzały w najlepsze. Leo słuchał i od­
powiadał. Obracał w niwecz plany swoich przeciwników 
i w zamian przedstawiał im swoje własne, a jednocześnie 
nie przesta.wał się obawiać, że gdy przechyli głowę do tyłu, 
zawrót głowy zacznie się na nowo.

i— Czyż można znieść takie życie? — pomyślał.

Tymczasem kryzys zwolna narastał. Drobne chmurki 
łączyły się w jedną, ogromną chmurę brzemienną burzą. 
Jedna klęska rodziła drugą.

— Przecież pozwoliłem ci wypocząć dla dobra intere­
su — mówił Leo do Bauera, gdy ten po raz pierwszy znów 
ijawił się w biurze. — A tymczasem co widzę? Zmarno- |

wałeś czas na próżno i przychodzisz do pracy jeszcze bar­
dziej zmęczony.

Bauer był nie tyle zmęczony, ile zasępiony. — Żle sy­
piam — powiedział — bo jestem bardzo zdenerwowany.— 
Joe stał obok Lea i uśmiechał się ze współczuciem Bauer 
spojrzał na niego z niepokojem. — Czy mógłbym pomówić 
z tobą na osobności? — zapytał Lea.

— Mów tutaj, ja i mój brat jesteśmy teraz wspólni­
kami.

Ale Joe był dzisiaj w wyjątkowo przyjaznym nastroju 
i oświadczył, że poczeka na Lea na dole w samochodzie. 
Nazajutrz po święcie Dziękczynienia przyjechał do biura 
tylko w tym celu, żeby rozdać pracownikom świąteczne 
podarki, zawiadomić, iż syndykat prosi dodatkowo o co­
dzienny bilans dnia, a jednocześnie, aby pokazać, że on 
sam nie jest taki straszny i jego pracownicy nie mają po­
wodu obawiać się go. Podarki kupił u przyjaciela Buntego, 
który był członkiem zarządu miejskiego, a jednocześnie 
posiadał hurtowy skład mięsa. W ten sposób Joe chciał so­
bie zjednać Buntego i jego przyjaciela, członka zarządu 
miejskiego. Ale w danym wypadku przede wszystkim miał 
na względzie pracowników. Wiedział, że z bankierami ła­
two sobie poradzi. Tych trzymał mocno na uwięzi, gdyż 
wiedzieli, że zerwanie z syndykatem zbyt drogo by ich ko­
sztowało. Natomiast wielu urzędnikom nie uśmiechała się 
perspektywa współpracy z Tuckerem — w najgorszym ra­
zie straciliby swoje posady. A posady te nie były znów tak 
bardzo nęcące. Dlatego właśnie Joe rozdawał świąteczne 
podarki, ■ przymilnie się uśmiechał i zostawił Bauera sam 
na sam z Leem.

— Cóż tam znów nowego? — zapytał Leo Bauera.
— Ciągle to samo — odpowiedział Bauer — długo nad 

I tym myślałem, ale obstaję przy s w o i m . ------

— Chcesz odejść? . |
— Tak, nie tyle chcę, ile muszę.
— Czy nie mógłbyś wybrać dogodniejszej chwili na 

rozmowę? Przecież tam w biurze czeka na mnie ze dwa­
dzieścia osób. Pomówimy o tym później. — Leo odwrócił 
się do wyjścia.

— Mówię o tym teraz dlatego — ciągnął dalej Bauer
— żebyś od jutra znalazł sobie kogo innego na moje miej­
sce.

Leo przystanął. — Jak to od jutra? — krzyknął. — 
Masz odpowiedzialną pracę. Jesteś obowiązany dać mi czas 
na zńalezienie kogoś innego!

— Nie mogę. Mówię otwarcie, że nie mogę. Ja tu nie 
wytrzymam.

— Co u licha! Czy tu jest gdzieś rozsypana trucizna?
— Tak.
— Wobec tego, że byłem dla ciebie taki -względny, po­

winieneś więcej się ze mną liczyć.
— Kiedy nie mogę.
— Nie rozumiem. Człowiek taki jak ty, zdaje się nie- 

głupi, przy tym ojciec dzieciom, a zachowuje się jak nie 
wiedzieć kto. Pomieszało ci się w głowie czy co?

Bauer spuścił oczy. Poruszył się niespokojnie.^  Całe 
ciało jego zaczęło drżeć nerkowo. — Kiedy tu  przychodię
— powiedział, to naprawdę w głowie mi się miesza.

— Ta policyjna obława, którą mieliśmy w zeszłym ty­
godniu, już się nie powtórzy, zaręczam ci. Zabezpieczyli­
śmy się już przed tym.

Bauer odpowiedział nie odrywając oczu od podłogi:
— Wiem o tym. Powtarzam to sobie, przekonywam 

siebie, ale to wszystko na nic. Widocznie nie nadaję się na... 
Nie mogę być tam, gdzie... Słowem, robię co mogę, żeby 
się uspokoić, a jednak po pro6tu w głowie mi się miesza.

(C. d. n.)
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N ied o sta teczn e  
prom ien iow an ie

Z dumą pokazujemy prze­
jezdnym nasz gmach Uniwer­
sytetu, który, położony nad 
Odrą, wygląda naprawdę 
wspaniale. Wspaniałość ta  jed 
nak znika, gdy podejdziemy 
bliżej i popatrzymy na otocze­
nie uczelni. Ulice zaśmiecone, 
zawalone pozostałościami po 
robotach remontowych — nie 
przyczyniają sic do upiększe­
nia gmachu. Przepiękny mo- 
numencik na placyku przed 
Uniwersytetem świeci dziura­
mi od kul i do dziś nikt nie 
pomyślał, ażeby drobne te u- 
szkodzenia usunąć. W roku u- 
biegłym fontanna „Szermie­
rza" była czynna i umilała 
oko przechodnia. Dziś, praw ­
dopodobnie ze względów o- 
szczędnościowych, została zam 
knięta i posąg sprawia dość 
żałosne wrażenie.

Nie lepiej wygląda gmach 
Uniwersytetu wieczorem. W 
swoim czasie niektóre gmachy 
wrocławskie, jak Ratusz, czy 
kościół św. Elżbiety były o- 
świetlone specjalnymi reflek­
torami. Oświetlany był rów­
nież Uniwersytet. Dziś wokół 
gmachu panują egipskie ciem-

Studenci, wracający wieczo­
rem z wykładów, brną w ciem 
nościach ulicy Szewskiej, czy 
Urszulanek. Wszelkie prośby 
pod adresem Zarządu Miasta 
pozostają bez echa.

A przecież gdzie jak gdzie, 
»le właśnie w okolicy wyższej 
uczelni powinno być trochę 
więcej światła. Wprawdzie 
promieniuje ona wiedzą, ale 
nie wystarcza to do oświetle­
nia otaczających ulic i dostę­
pu do Uniwersytetu łub Osso­
lineum.

Apelujemy więc do tych 
czynników kompetentnych w 
Zarządzie Miejskim, które o 
tych sprawach decydują, aby 
zajęły się otoczeniem naszego 
Uniwersytetu.

TUWICZ.

Komu podlega gospodarka mięsem?

Usprawnimy rozdział i zaopatrzenie
— zapowiada Centralny Zarząd Przemysłu Mięsnego

Wszystkim chyba wiadomo, 
że dystrybutorami artykułów 
spożywczych poprzez swoje * 
sklepy rozdzielcze są: Pow­
szechna Spółdzielnia Spożyw­
ców i Państw. Centrala Han­
dlowa. Mało kto jednak orien 
tu je się w organizacji i roz­
dziale mięsa.

W ostatnim czasie zasady 
gospodarki mięsnej w całym 
kraju zostały całkowicie zmie 
nione. Zlikwidowano urząd ko 
misarza do spraw organizacji 
gospodarki mięsnej, a  centra­
le mięsne zostały przekształco 
ne w przedsiębiorstwo pań­
stwowe, którego zadaniem 
jest m. in. skup zwierząt rzeź 
nych, współdziałanie w zakre 
sie hodowli trzody i bydła o- 
raz organizowanie przemysło­
wego tuczu podmiejskiego. Na 
tomiast dotychczasowy Centr. 
Zarząd Przemysłu Konserwo­
wego został przekształcony w 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Mięsnego, któremu m. in. pod 
lega dystrybucja mięsa i prze 
tworów mięsnych oraz tłusz-

W ten sposób Centr. Za­
rząd Przemysłu Mięsnego jed 
noczy obecnie w swym ręku 
funkcję przetwórcy i dystry­
butora, t. zn. jest wyłącznym 
gospodarzem wszystkich zakła 
dów przetwórczych, fabryk 
mięsnych i wielkich rzeźni o-

NOTATNIK W ROCŁAWSKI
O  ILOSC SKLEPÓW SPOŻYW 

CZYCH PSS w mieści* wzrosła 
obecnie do 180. Ponadto Spóldziel
skich, 9 piekarskich, 2 rybne o- 
raz sklepy tekstylne (12), z arty­
kułami skórzanymi (14) 1 art. go

o  KREDYTY INWESTYCYJNE 
na urządzenie wzorowych szkole­
niowych, pr*cowni, laboratoriów 
itp. o trzymał ostatnio Zakład Do 
skonalenia Rzemiosła. Urządzenia 
te oraz bursa na 150 osób oddane
będą do użytku jeszcze w tym 
roku w nowym gmachu Zakładu

O  PIERWSZA LEKCJA języka 
ros‘yjsk<ego, zorganizowana pnzez 
Z w. Za w. Dziennikarzy, oddział 
dolnośląski, odbędzie się dziś o

O  ODDZIAŁ I PPB wykonał 
Swój ^roczny plan pracy w dnl-u

o  W POROZUMIENIU Z ZMP, 
Wrocla-wsld Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła powoła! do życia refe 
ta t młodzieżowy. Kierownik refe 
latu będzie objei:iiał placówki

szkoleniowe 1 badał warunki pra 
cy i bytu młodzieży, szkolonej 
przez Zakład,

O  21 STOŁOWEK, 10 gospód 1 
6 bufetów fabrycznych prowadzi 
we Wrocławiu we własnym zakre 
sie Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców.

O  NA OSTATNIM PLENARNYM 
POSIEDZENIU MRN wezwała 
PSS do Jak najszybszego otwar­
cia gospody spółdzielczej w Leś­
nicy. Przypuszczamy, że uchwała 
ta  będizie dla PSS obowiązująca.

O  3 SPÓŁDZIELNIE PRACY 
mięsno - wędliniarskie czynne są 
w naszym mieście a to: „Postęp", 
„Zjedn. Pracownicy Rzeźniczo^ 
Wędliniarscy" i „Zjednoczenie"..

O  ZWIĘKSZENIA ILOŚCI WO­
ZÓW w godzinach między 7 a 
ii-mą na odcinku pomiędzy Pla­
cem PKWN a Biskupinem — do­
magają się pasażerowie „czwór­
ki". Proponują, aby w tych go 
dżinach uruchomić zlikwidowaną 
„18" wzgl. wypuścić obiecane wo 
zy, specjalnie ożnaczone.

n  ZABRAKŁO w sklepach 
świeczek nagrobkowych. Nato­
miast lampki nagrobkowe można 
było kupić w każdej Ilości.

C a ła  P o ls k a  p o m a g a
ta k s ó w k a r z o m  w r o c ła w sk im

Ka ogólną ilość 140 taksówek 
wrocławskich Już 80 ma liczniki. 
Do 15 listopada Sekcja Taksówka
wozy. Taksówki, które jeszcze 
liczników nie mają, dzięki pozwo 
leniu Urzędu Wojewódzkiego mo­
gą kursować po mieście, pobie­
rając starą taryfę strefową.

Dzięki staraniom Związku Tran 
eportowoów sprowadzono z War­
szawy specjalistę od taksometrów 
majstra M. Frączkowiaka, który 
razem z szoferami montuje w au 
łach zegary. Dziennie trzy tak­
sówki zaopatrują się w liczniki. 
Prezes sekcji osobiście sprawdza 
funkcjonowanie każdego zegaru 
— by dokładnie obliczał należ­
ność. Zarząd Miejski plombuje ta

Zderzen ie  
tram  wafć*

Około północy, przy wjeżdzie 
do zajezdni I (MZK) przy ul. Bo­
rowskiej, elektrowóz linii ,5", pro

dla rolka z górnej sieci 1 z tego

nie uszkodzone. Znajdujący się w 
wagon:e linii „5“ konduktor 20- 
letni Zenon Janus (ul. Ledóchow 
skiego 14) upadt na ławkę, łamiąc 
s»b:e lewą rękę.

Pogotowi? Ratunkowe przewio-

g'.czneJ.'Roz!blte wozy skierowano 
do warsztatów tramwajowych, (y)

ksometry, aby uniemożliwić szo­
ferom wszelkie machinacje. Pró­
by sprawności zegarów odbywają 
się na Pilczycach, gdzie wyzna­
czono specjalnie 2 km trasę kon-

Cała Polska pomaga Wrocławlo 
Tri, gdyż liczniki montuje się w 
Warszawie, Łodzi, Poznaniu i Ka 
towicach.

— Wrocławianie nie umieją ko 
rzystać z taksówek — skarży się 
prezes Sekcji ob. Prosieckl — a 
przecież taryfa 60 zł za 1 km w 
dzień (pierwszy liczy się podwój-
soka. Taksówki są szybkie, tanie 
i wygodne. (Cen)

raz chłodni i obejmuje całko­
wite r^dzielnictwo hurtowe ■ 
oraz częściowo detaliczne.

Dla konsumenta najważniej 
szą sprawą jest jakość dostar 
czanego mięsa i wyrobów mięs 
nych. Interes konsumenta i 
Państwa wymaga, ażeby mię­
so dostarczane było do skle­
pu w stanie rozebranym. W 
ten sposób zapobiega się mar 
nowaniu mięsa, rozdzielanego 
według „widzi mi się“ mniej 
lub więcej sprawnego rębacza, 
zyskuje się na gatunku (gor­
sze części odchodzą na wyrób 
wędlin) oraz usprawnia obsłu 
g«-

Drugą ważną sprawą dla 
konsumenta jest regularność 
i terminowość w zaopatrywa­
niu sklepów. Zaopatrzenie tak 
dużego miasta jak Wrocław w 
mięso nie może być uzależnio 
ne od mniej lub więcej regu­
larnych dostaw żywca. Dlate­
go stale muszą być na skła­
dzie pewne rezerwy mięsa. Za 
zębia się to z zagadnieniem 
chłodni. Regularne zaopatry­
wanie Wrocławia w mięso za­
leży więc od uruchomienia

rozbieralni o przelotowości do 
50 ton dziennie, przetwórni 
wędlin o wydajności 15 ton o- 
raz wybudowania chłodni na 
rzeźni, o zdolności magazyno­
wania około 500 ton mięsa 
jednorazowo.

Przetwórnia i rozbieralnia 
będą gotowe jeszcze w tym ro 
ku, zaś chłodnie — z począt­
kiem roku przyszłego. Nie 
znaczy to, by Centrala do te­
go czasu nie starała się, mi­
mo trudności, o regularne za­
opatrywanie ludności w mię-

Do najważniejszych zadań 
Centrali należy zaliczyć uspra 
wnienie handlu detalicznego, 
który dziś jeszcze daje pole 
do największych narzekań. 
Dlatego też Centralny Zarząd 
Przemysłu Mięsnego roztacza 
ścisły nadzór nad dystrybu­
cją detaliczną, niezależnie od 
tego, kto jest jej wykonawcą. 
Obecnie przeprowadza szcze­
gółową analizę sieci detalicz­
nej i opracowuje plan reakty 
wowania i budowy nowych 
sklepów. W ramach tego pla­
nu uruchomiono 10 sklepów

T e a t r y
TEATR WIELKI, ul. Swidnlck* 

26, godz. 19 „Zemsta".
TEATR KAMERALNY, ul. Swidn 

nicka 91, godz. 19 „Niemcy"
TEATR MŁODEGO WIDZA, ul, 

Rizeźnicza 12, godz. 17 „Korze, 
nie sięgają głęboko".

TEATR POPULARNY, nieczynny.
M u z e a
MUZEUM HISTORYCZNE -  SU. 

ry Ratusz
MUZEUM PAŃSTWOWE, Plaa 

Piaskowskiego
W y s ta w y

własnych, zaś do końca roku 
będzie uruchomionych jeszcze 
12, zwłaszcza w dzielnicach u- 
pośledzonych.

Należy zaznaczyć, że obec­
nie mamy w mieście 158 czyn 
nych sklepów mięsno - wędli­
niarskich, w tej liczbie 40 pry 
watnych oraz 81 należących 
do spółdzielń pracy.

Centralny Zarzsd Przemy­
słu Mięsnego planuje w naj­
krótszym czasie usunąć naj­
ważniejsze zaniedbania na od 
cinku rozdzielnictwa detali­
cznego, otoczyć ściślejszą opie 
ką sklepy zarówno spółdziel­
cze, jak i prywatne, dostoso­
wać godziny handlu do po­
trzeb ludności pracującej, u- 
sprawnić wydawanie mięsa na 
bony, kupony itp. oraz ustalić 
terminy odbioru, przez co unik 
nie się kolejek.

Szybka realizacja tych pla­
nów jest bardzo pożądana. — 
Niewątpliwie przyczyni się 0- 
na do usprawnienia zaopatrzę 
nia ludności Wrocławia w tak 
ważny artykuł, jakim jest mię 
so i usilnie dotychczasowe nie 

domagania. T. T.

W ro c ła w ian ie  uczc ili z m a r ły c h

Cm entarze w kw iatach
Ruch na cmentarzach wroc­

ławskich zaczął się wczoraj 
już w godzinach rannych, zaś 
po południu jego nasilenie 
wzrosło. Największy ruch pa­
nował na cmentarzu Karłowic 
kim 1 przy ul. Bujwida oraz 
na Osobowicach i Grabiszy-

Groby są wzórowo utrzy­
mane. Liście ładnie uprząt­
nięte, ścieżki wymiecione, po­
sypane piaskiem, papiery i 
inne odpadki w  śmietnikach. 
Każdy grób jest uroczyście o- 
zdobiony kwiatami, wieńcami, 
a płonące lampki i  świece są

symbolicznym pozdrowieniem 
dla tych, którzy od nas ode­
szli...

Przy wejściu' na cmentarz 
grabiszyński ustawiono na sto 
likach doniczki i  Ćh>j>zante- 
mami, astrami i innymi kwia­
tami. Każdy mógł na miejscu 
zaopatrzyć się w  kwiaty i zło­
żyć je na grobie swoich blis­
kich.

Przy okazji dowiadujemy 
się, że w Wydziale Plantacji 
Miejskich (dział cmentarny), 
przy placu Solnym można za 
opłatą otrzymać stałą opiekę 
nad grobami pod fachowym

Cenne eksponaty nadchodzą
a  M u zeu m  W ojska — z a m ln i ę l e

Muzeum Wojska Polskiego 
znów powiększyło swoje zbio­
ry o kilkadziesiąt ciekawych 
eksponatów. Ostatnio Mu­
zeum otrzymało od prywatne­
go Ofiarodawcy z Legnicy 
komplet szabel japońskich, 
wśród których wybijają się 
piękne miecze samurajów w 
oprawie lakowej z kutego me

Ponadto Muzeum wzbogaci­
ło się o 40 sztuk ciekawej 
broni afrykańskiej (ciekawe 
okazy dzirytów, dwie tarcze 
ze skóry bawolej, z których 
jedna jest malowana) oraz 
piękny miecz malajski.

Niestety, okazy te są nie­
dostępne dla szerszej publicz-

— Kiedy nareszcie będzie 
można je obejrzeć? — pyta­

K a r a  ni boi
Na ul. Nowowiejskiej, na 

wprost domu Nr. M — taksówka 
Nr. 47 (T.-90127) uderzyła w sto­
jący przy chodniku samochód Nr. 
A. 95333. Uderzenie było tak silne, 
że stojący samochód wpadł na 
chodnik. Oba wozy zostały uszko

my dyrektora Muzeum, któ­
ry, ■ przeczuwając, że indago­
wać go będziemy o nowy ter­
min otwarcia, usiłuje zniknąć 
pomiędzy średniowiecznymi 
zbrojami...

— To doprawdy nie jest wi 
ną kierownictwa Muzeum — 
tłumaczy — nie możemy udo­
stępnić tej placówki publicz­
ności, dopóki nie zostanie wre 
szcie zakończony remont bu­
dynku. A firma która go pro­
wadzi, nie wywiązuje się ze 
swego zadania.

Poza tym, jak się okazuje, 
nie są jeszcze gotowe ekrany 
i umeblowanie do sali muze­
alnej.

— Ale za to mamy wspa­
niałe nowe okazy do naszego 
Muzeum — uśmiecha się ta ­
jemniczo dyrektor — narazie 
są jeszcze w terenie, w roz­
maitych miejscowościach Dol­
nego Śląska, ale żywimy na­
dzieję, że wojsko wypożyczy 
nam auta na przewóz do Wro-

Podobno tym razem już o- 
stateczny term in otwarcia Mu 
zeum Wojska Polskiego wy­
znaczono na... 17 stycznia 1950 
roku? (emeł).

kierownictwem ogrodników 
cmentarnych.

Od ostatniego przystanku 
„7“ na Krzykach wije się wąż 
ludzi, idących na cmentarz ra 
dziecki. Przed bramą cmen­
tarną grupy ludzi czytają ro­
syjskie napisy: „Wy stworzy­
liście zwycięstwo, nie znali­
ście strachu w walce i  odda­
liście życie za słuszną spra­
wę".

Przed każdym grobem chry 
zantemy, zieleń i chorągiew­
ka Towarżystwa Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej. Na wielu 
grobach czyjaś ręka dorzuciła 
skromną wiązankę kwiatów.

Przed urną mauzoleum leży 
stos wieńców.. Złożyli je przed 
stawiciele PZPR, tram waja­
rze, robotnicy z Pafawagu,
dzieci z1 przedszkola RTPD, 
harcerze óraz inne organiza­
cje i instytucje. Na kolum­
nach płonie pięć lamp.

Nad jedną z kamiennych 
płyt pochyla się starsza kobie 
ta. Składa wiązankę kwiatów 
i ustawia drżącymi rękami 
świeczki. Za chwilę czerwony 
blask pada na kwiaty i odbija 
się w  łzawych oczach niewia-

Takich migających płomy­
ków jest na cmentarzu więcej. 
To dowód pamięci i wdzięcz­
ności wrocławian dla tych, 
którzy oddali życie za naszą 
wolność.

„Sztuki Radziecka to reproduk. 
ciach** — ul. Świdnicka 26. o- 
twarta godz,. 10—19.

„Grafika Rembrandta w repro. 
dukcfi" — ul. Ofiar Oświęcim­
skich 38/40 — godz. 11—18. 

„Wystawa Sztuki Rękodzieła Lu. 
dowego" — Gmach MuZeum 
Państwowego 

.Wystawa Grafiki Meksykańskiej'* 
— Muzeum Państwowe. 

„Zbiormoa Wystawa Sekcji Piasty 
ków Żydowskiego Tow. Kultu* 
r y  — Muzeum Historyczne (wi 
Ratuszu) godz. 10-15.

R e p e r t u a r  k in
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Swierczew. 

Skiego 87, „Miczurin" (radz.), 
godz. 18, 18,15 i 20,30.

„SCALA" — ul. Mikołaja 97. 
„Milcząca barykada" (czesk.), 
godz. 13, 15,30, 18 1 20,30. 

„WARSZAWA" — ul. Fredry 1», 
„Sąd Honorowy" (radz.), godz.

„POLONIA" — ul. Żeromski ega 
53, „Miczurin" (radz.), godz. 15,

„PIONIER" — ul. Stalina 71, 
„800-lecie Moskwy" (radz.), 
godz. 13, 15 i 17. Aktualności 
codz. godz. 19,20 1 21.

„TĘCZA" — ul. KioścIuszW lTt 
„Cygański tabor" (radz.), godz,

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy. 
woustego 266, „Piortr I-szy" 
(radz.), w czwartki, piątki, so, 
boty i niedziele o godz. 20. 

POLSKIE Tow. Tatrzańskie wy» 
świetla codz. w sali YMCA, ul, 
Kołłątaja 20, godz. 19, popular*

FOTOPLASTIKON, Świdnicka Si, 
wyświetla codz. 9—21 „Tunis",
N o cn e  d y ż u ry  a p t e k

Pod „Chrobrym", Wincentego U

OO. Bonifratrów. Traugutta 58 
DYŻURY POGOTOWIA CMRUR* 

GICZNEGO, dziś w szplt. Be- 
tezda, ul. Dyrekcyjna 5/7 (teL

W tro sce
o  inwal if fów

Poważny wkład Zakładu Dosko 
nalenia Rzemiosła we Wrocławiu 
na odcinku szkoleniowym, został 
obecnie znacznie poszerzony 
przez poddęcie współpracy z Za­

kładem Szkolenia Inwalidów.
W tych dniach odbyła się spe- 

cjalna konferencja ,̂ .^zy^wspót-
wanych zakładów i przedstawicie 
la Min. Pracy'i Opieki Społ.

Współpraca obu zakładów pole-- 
gaić będzie ńa zorganizowaniu kur 
sów szkoleniowych dla inwali-

czania i nadzorze nad akcją ssko
Zakiad Doskonalenia Rzemiosła 

dopomoże przy urządzaniu war­
sztatów szkoleniowych, opracowy 
waniu programów 1 nadzorze nad

Ustalono równocześnie,* że w 
najbliższym czasie zorganizowany 
będzie kurs rymarski oraz dla

Współpraca obu zakładów przy 
niesie niewątpliwie dobre wyniki 
na odcinku szkolenia Inwalidów, 
a o to przede wszystkim chodzi.

D ziś r o z p o c z y n a  s ię
r e ‘e « tr a c ia  r e zerw istó w

Przypominamy, że dziś roz­
poczyna się rejestracja rezerw 
osobowych. Komisje rejestra­
cyjne już od godz. 8-mej rano 
rozpoczynają swą działalność.

W dniu dzisiejszym rejestru 
ją się urodzeni w latach 1918, 
1916. 1913 i 1911. których na­
zwiska zaczynają się na literę 
A i B. Równocześnie RKU 
prowadzi rejestrację mężczyzn
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Nadbiega dyrektor Komemlario. Wieczorem Rita -znowu wcho- 
— Rito,uważaj. Samba dzli jest i dai do klatki, 

wściekły! Publiczność bije brawa.
Rita odpoiwiada uśmiechem. Rita lubi powodzenie. Totei 

Próba atfcoriczona. I drażni poczciwego Sambę.

1 kobiet ur. w latach 1895 — 
1909, posiadających stopień 
oficerski oraz mężczyzn uro­
dzonych w latach 1900 — 1918 
którzy ukończyli szkołę wyż­
szą a nie posiadają stopnia 
oficerskiego. Zgłaszać się win­
ni zarówno ci, którzy otrzy­
mali wezwania, jak 1 ci, któ­
rzy wezwań nie otrzymali.

Zwracamy uwagę wszyst­
kim zainteresowanym, że na 
mieście są rozwieszone ob­
wieszczenia, które dokładnie i  
szczegółowo informują o ter­
minach, siedzibie komisji re­
jestracyjnej, o tym które rocz 
niki podlegają rejestracji itp. 
Obwieszczenie to radzimy każ 
demu uważnie przeczytać.

Do rejestracji należy zabrać 
wszelkie dokumenty osobiste, 
stwierdzające tożsamość, wiek, 
wykształcenie itd. (tt)

N a g ły  zgon
W kościele św. Doroty i św. Sta 

nislawa przy ul. Świdnickiej, w 
południe, podczas nabożeństwa, 
zasłabła nagle 1 straciła przytom 
ność W-letorfa Zofia Scibor - By1' 
ska, emerytka (Krzycka 19).

Lekarz Pogotowia Ratankowe-

życia. Zwłokami zaopiekowała si« 
rodzina, y)
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Joe praygląda sł* pracy Rity z 
zapartym tchem.

— Cót za dzielna istota! — my 
iM Howard.

Rita trzaska z biaza,..

Zwierzęta mrużą oczy i są nie­
zadowolone.

Lew Samba dziś jeH nie w hu- 
mojrze. Miota się po klatce i ry-
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